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Zaostrzenie strejku górników w Anglii!
Groźba zatopienia kopalń.

1 Londyn, 8. 10. Konferencja (delegatów gór­
ników odrzuciła pojednawczą propozycję rządową 
znaczną większością głosów, ponadto zaś przyjęła 
szereg uchwał, które zaostrzają w wysokim stopniu 
położenie strajkowe.

Oto delegaci z Południowej Walji postawili wnio 
sek, domagający się wycofania pracujących dotych­
czas nad zabezpieczeniem kopalń górników. Zarząd 
Związku górników sprzeciwił się ostro tej propozy­
cji, a nawet przewodniczący związku, Smith, zapo­
wiedział swoją dymisję na wypadjek przyjęcia wnio­
sku. Pomimo to jednak wnios.k Walijczyków przy­
jęto 594 000 głosów przeciw 194 000-

Konferencja postanowiła ponadto ogłosić bojkot 
transportu węgla zagranicznego.

Domagano się również zwołania konferencji 
związków zawodowych, której zadaniem ma być 
uchwalenie specjalnych opłat na rzecz strajkują­
cych górników przez inne związki zawodowe.

Marynarze mają zastąpić górników.
Londyn, 8- 10. Rząd angielski jest zdecydo­

wany przeciwstawić się jak najenergiczniej1 zamierzo­
nemu opuszczeniu pomp w kopalniach i w< razie po­
trzeby zastąpić górników marynarzami.

Według informacyj ministerstwa pracy, obecnie 
pracuje 196 789 górników.
Prowokacylna odpowiedź Baldwina.

Londyn, 8- 10. Prcmjer Baldwin wygłosił 
na zjeździć konserwatystów w 'Carborough wiel­
kie przemówienie.

„Nigdy ����  czasu wOjny, — mówił Baldwin — 
Anglja nie znajdowała się w tak wielkiem niebez­
pieczeństwie, jak podczas strajku powszechnego. — 
Gdyby strajk powszechny odniósł zwycięstwo, par­
lament byłby skazany na zagładę. Państwo jest po­
tężniejsze, niż robotnicy, niż przemysłowcy lub też 
związki zawodowe- Rząd przedstawi kongresowi 
do rozpatrzenia projekty ustaw, które stanowić bę­
dą przeszkodę dla strajku, zagrażającego państwu 
niebezpieczeństwem“-

Według opinji kół urzędowych, wczorajsze ni­
ch waty kongresu górników są równoczesnem prze­
dłużeniem strajku o dwa miesiące, skutkiem czego 
jest projekt nowych wielkich zamówień węgla -w! 
Ameryce, Polsce i innych krajach Europy przy ró­
wnoczesne m ograniczeniu konsumeji wewnętrznej wi 
kraju.

Groźba wycofania posterunków utrzymujących1 
bezpieczeństwo kopalń, wywołała szereg zarządzeń 
ze strony rządu, który postanowił za wszelką cenę 
nie dopuścić, alby szyby węglowe były zalane wo­
dą. Nie można przewidzieć, jakie w rezultacie it­
ch wały będą wprowadzone w życie, ponieważ przy 
wódcy górników Smith i Cook są przeciwni te) 
uchwale-

Związek górników w Glasgowie postanowił po­
sterunków bezpieczeństwa nie wycofywać-

Ceny węgla rosną.
Londyn, 8. 10. Cena węgla podniesiona zo­

stała na 85 szylingów za tonę, podczas gdy przed 
strajkiem wynosiła 45 szylingów.

Oj! Boli, boli.
Prawica, zdobywszy się na odWagę, spróbowała 

w Sejmie szczęścia. Przyjęła poprawkji Senatu �  
sprawie blidżetu. Rząd dr. Bartla podał się d!o dy­
misji — reakcja zawyła z radości. Tryumf był kr oh 
ko trwały. Oto sam komendant utworzył gabinet W 
dodatku ,gorszy“, bo bardziej „lewicowy". Nie wie­
my, gdzie widzi reakjcja tę le wico w ość. Chyba nie w 
monarchistach Meysztowiczu i Niezabitowskim. Klują 
w oczy reakcję obecność w gabinecie tow. Mora*, 
czewskiego i p. Czechowicza.

Przeciwko nim rozpoczyna się w prasie pod­
jazdowa walka. Walkia przeciwko tow. Mo racie w- 
skiemu jest beznadziejna, gdyż jego usiłowania po­
prze klasa pracująca. Wic o tern dobrze reakcja, 
Przypominamy, że tow. Moraezewskj jest tymi, który 
w artykule „Dwa obozy" wskazał palcem i po imie­
niu niektórych publicznych złodziej! w Polsce. Zrobił 
się, hałas. Jakbyś kij wetknął w mrowisko. Zło­
dzieje o dr zwań się jak} dalekie e|Cho. Odpowiedział 
im tow. M. w następnym artykule pod tytułem: „Zło 
dzieje ciszej". Złodzieje usłuchali i umilkli. Od 
go czasu reakcja obawia się tow. Monaczewskiegoi 
jak przysłowiowy djabeł święconej wody. Ujadanie 
zatem obecne doskonale można porównać z aforyz­
mem: „Popatrz jaki mopsiki silny, na słonia szczeka",

Drugim progiem, w który zawadziła reakcja jest 
osoba p. Cze „ho wieża Dlaczego walczy się przeciw­
ko niemu — nie jest przecież socjalistą? Odpowiedź 
prosta. Nie jest na usługach Lewiatana. Nie broni 
go, owszem ostro kirytykjnje.

L eży przed nami broszura pod napisem „Prob­
lem skarbowy w świetle prawdy", wydana przez p, 
Chfićhowijcza pod pseudonimem „Leliwy". Z natury 
rzeczy nie możemy podać całej prawdy, jaką zawiera 
w sobie broszura. Radzimy ją przeczytać w całości. 
Do nabycia jest w Księgami Robotniczej w War­
szawie, ul. Warecka 7.

Oto niektóre urywki:
„Podatek inflacyjny spadał swym ciężarem n$ 

najmniej zamożne warstwy ludności: na inteligencję 
pracującą, na klasę robotniczą i drobnych rolników."

„Natomiast t. z w. „sfery gospodarcze" szybko 
się zastosowały do kionjunktury inflacyjnej i nie ty* 
kiOi nie traciły na spadkju pieniądza, lecz osiągały zna­
czne niezasłużone korzyści. Korzyści te płynęły z 
kredytów udzielanych przez rząd i prywatne mtsy- 
tucje kredytowe oraz ze zmniejszającego się stale c*& 
żaru podatkowego."

„Nie powinniśmy jednak zapominać, że najbar­
dziej wpływowi reprezentanci naszych sfer przemy­
słowych i bankowych zwalczali ten projekt (walory­
zację podatków i pożyczek) aż do ostatniej chwili."

„Idooiogja naszych tzw. sfer gospodarczych może 
być streszczona następująco: 1) Najważniejsze zadanie 
władzy państwowej stanowić powinno otaczanie opie­
ką przemysłowców, kupców'- i ziemianin; opieka ta 
winna się wyrażać w udzielaniu pożyczek na warun­
kach najdogodniejszych, w cłach ochronnych lub na­
wet prohibicyjnyeh, w nikich taryfach kolejowych i \1 
redukowaniu podatków bezpośrednich do minimal­
nych rozmiarów. 2) Państwo powinno dać wolrs* 
rękę w normowaniu płac robotniczych. 3) Zdoby­
cze socjalni jalk 8-godzinny dzień pracy, świadczenia 
na rzecz Kas Chorych, na ubezpieczenia socjalne itp< 
winny być zniesione."

„Związki te (przemysłowców i kupców) mają na 
celu prze de wszystkie m śrubowanie cen i obronę 
swych członków przed możliwą ingerencja władz 
państwowych."

„Coraz głośniejsze też i dokuczliwsze były (są) 
lamenty na ucisk podatkowy, na niedostateczność 
udzielanych przez Rząd i Bank Polski kredytów, nr 
zdobycze socjame itp."

W taki sposób pisze p. Czechowicz o naszych 
kapitalistach. I w tern właśnie popełnia śmiertelny 
grzech. Musi być zatem zwalczany, gdyż na stano­
wisku ministra skarbu może być dla nich „Szkodliwy", 
Tu jest źródło boleści i lamentów reakcji.

Rokowania handlowe z Niemcami wchodzą 
w rozstrzygające stadium

Warszawa, 8. 10. Rozpoczynające się w Ber­
linie w nadchodzący poniedziałek rokjowaiiia han­
dlowe polsko - niemieckie toczyć się będą w pierw- 
szem stadjum równolegle w dwóch komisjach, a mia­
nowicie cc Inę], której z naszej strony przewodniczyć 
będzie p, Sokołowski, oraz fizyczno" - prawnej z p. 
Mar chlewiskim na czele.

W kiornisji celnej polskja strona wysuwa m- i. 
następujące ważniejsze postulaty: wolny obrót by­
dłem, nierogacizną i mięsem, dalej kwest ja ceł na 
drzewo nieobrobione, oraz na płody rolnicze, jako 
J0*- ięczmień, żyto, owies, pszenica, wreszcie sprawa 
kontyngentu węgila. Delegacja nasza domaga się 
przygnania kontyngent u w wysokiośei 300.090 ton 
hiiesięcznie, niemieckie kontrpropozycji są dotych­
czas absolutnie niewystarczające. Nadmienić należy 
nPy że Nwmicy chcą nam przyznać kontyngent wę­
gła zaledwie w wysokości 60—70.000 ton.

Zc swej strony Niemcy .domagają gię w komisji 
celnej znacznych zniżek! celnych na wyroby dziano, 
zegary, obuwie, zabawili i barwiki syntetyczne.

Komisja fizyczno - prawna rozpatrywać będzie 
Wszystkie uprawnienia obywateli niemieckich w Poi' 
Sce> jakich delegacja niemiecka się domaga, a Więc 
orna wleć będzie lowest je podatkowe, sprawy wjazdu, 
pobytu i wyjazdu, sprawę osiedlania się obywateli 
^łemieekith w Polsce, obronę prawna ich mienia,

ząd zapewni rynkom wewnętrznym 
dostateczną Ilość węgla.

Warszaw a. W dniu wczorajszym minister 
hnunikacji Romocki przeprowadził z ministrem 
Umysłu i handlu Kwiatkowskim dłuższą konfe­
sję w sprawie zwalczania trudności W zJaopia- 
zeniu rynku wewnętrznego w węgiel opałowy, 
żalono, iż �  miarę potrzeby będą stosowane naj- 
'zwzględniejsze środki, zapewniające rynkowi we- 
lętrznemu dostawę węgla w dostatecznej ilości.

Ma być między innemi powołany do życia spe- 
. y komisarjat węglowy w Katowicach i Dąbro- 
le: który czuwać będzie nad wywozem potrzeb- 

ilości węgla dja rynku wewnętrznego, or^
Przetransportowaniem do ośrocjkow, w których

prowadzenia przez obywateli niemieckich fabryk,1: 
spółek akcyjnych itp,. wreszcie rekwizycje sądowć 
świadczenia publiczne.

Dotychczasowy przebieg rokjowań wykazał, ��  de­
legacja niemieickja nie uwzględniła nasąych zasad ni­
czyich postulatów, wysuwając natomiast ze swej 
strony coraz to nowe żądania natury czysto polity­
czne). Bez zaspokojenia słusznych postulatów dele­
gacji po'skief Tiie może być mowy o pomyśZnem za- 
kjończeniu rokowań. Odpowiedzialność za ich ewen­
tualne zerwanie spadłaby wyłącznie na delegację 
niemiecką."

Niema mowy o oddaniu Niemcom 
Chorzowa.

Wars z a w a, 8. 10. W najbliższych dniach od­
będą się decydujące narady miarödiajny ch czyn ni­
klów państwowych w sprawie Chorzowa. .Tak wia­
domo, Niemcy domagają się w swej ostatniej nocie 
do rządu polskiego oddania im fabryki chorzowskiej. 
Przypuszczalnie okjolo 20. bm. rząd nasz prześle w tej 
sprawie swą odpowiedź do Berlina.

Jak się dowiaduję, o jakiemkolwiek oddaniu fe­
bry k,i chorzowskiej Niemcom niema wogóle mowy. 
W sprawie tej odbyła się dziś konferencja pomiędzy 
ministrami Zaleskim i Kwiatkowskim.

skonstatowanoby brak węgla. Gdyby to zarządze­
nie w najbliższym czasie nie odnios-o pożądanego 
skutku, wówczas na pewien czas zostanie wstrzy­
many eksport wagonów polskich, które będą stały 
wyłącznie do przewozu węgla, celem pokrycia za­
potrzebowania krajowego. Wreszcie postanowiono 
odbyć konferencję z ministrem spraw wewnętrznych 
w sprawie bezwzględnego zwalczania lichwy wę­
glowej w Warszawie i Łlodzi.

Kurs złotego na giełdzie w Katowicach.
Za 100 złotych 46,40 mk. niemieckich. — Za 100 

mk. niemieckich 215.50 złotych.— 1 dolar 9.03. 100 
franków szwajcarskich złotych 175.50.
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„Powstańców“ w Katowicach kpnfereucja klandyda- 
#$+�do rad gminnych i miejskich. Obecnych byio 440 
delegatów.

Konferencję tę zagaił poseł Biniszkjiewiez i po* 
wołał na sekretarzy to w. Tomana z Mysłowic i to w 
Dłubiisa z Roździenia. Następnie sędzia dr. Ziuł!c ło­
wicz objaśnił zebranym w blisko godzinnym refe­
racie dokładnie poszczególne ar tykały ustawy wy­
borczej jakoteż sposób przeprowadzenia wyborów 
pod względem prawnym.

Następnie poseł Rumpf elt omówił obszernie obo­

wiązki 'kandydatów w poszczególnych miejscowo­
ściach i wzywał do wytężenia wszystkich sił, by wy­
bory te zostały dobrze zorganizowane, gdyż tytko 
wtedy możemy z wyborów tych wyjść zwycięsko.

W dyskusji zabrało głos około 20 deicgat ó w z 
różnych miejscowości, stawiając różne zapytania. Na 
wszystkie pytania odpowiedział z punktu prawnego 
sędzia dr. Ziółkjewicz oraz bardzo ładne wyjaśnie­
nia dał w k|ońcoweni przemówieniu poseł Blnisz- 
kiewicz.

Oprócz tego tow. poseł Biniszkjewicz zaznaczył, 
że jesteśmy jedynym stronnictwem^, które za swoją 
firmę jakoteż swoją his tor ję się nie wstydzi i idziemy 
już od trzydziestu lat do każdych wyborów pot fir-

mą PPS., gdy natomiast wszystkie inne stronni^,, 
są tak skhmoromitowane, że do każdych wybcä-,
występują pod inną firmą, względnie inną mask 
ażeby w ten sposób złapać głosy nieuświadomionych 
robot ni kłów, to też możemy być duimni z histoipH 
PPS. i tym razem pokazać naszyto* przeciwnikom ^ 
rządy w gminach należą się klasie robotniczej, /<%.. 
ganizowane, w Polskiej Partji Socjalistycznej.

Odśpiewaniem pierwszej zwrotki ‘„Cz-ervyogeo-o 
sztandaru“ zakończono tą ładną i poważną 'konfe­
rencję.

Redaktor odpowiedzialny Herman Majer Katowice. Wydawca* 
Komitet Obwodowy PPS. na Q. Śląsku. — Czcionkąmi: „Gazeta 
Robotnicza", Drukarnia wydawnicza, Spółka z ogr. odp., Katowice
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rozpisuje niniejszem kOIÜIUrS ��4 �pOS3<lę praWüllta.
Podania zaopatrzone w odpisy dyplomu z ukończonych studiów 

prawniczych i świadectw z dotychczasowego zatrudnienia wraz curriculum 
vitae, zaświadczeniem o posiadaniu obywatelstwa polskiego i warunkami 
nadsyłać należy do dnia 20. października br.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Dr. Gunia m. p.
Dyrektor Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Woj. SI
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wszelkiego rodzaju — z własnej 
fabryki — z wykonaniem pierw- 

szorzędnem
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Oddaał w Katowicach
ul. 3-go Maja 26. - Tel. 1898.

Instrumenta muzyczne wszelkiego 
rodzaju.

Reprezentacja: Bechstein, łbach,
Quandt, Feurich Schiedmayer, Groirian- 
Steinweg, Schwechten, StingI i t. p.
Dogodne warunki spłaty. Warsztat reperacyjny
Emanuel Wittor, magazyn fortepian., 

KATOWICE, ulica <-go Maja 38.
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Przyjmuje zamówienia na ziemniaki 
z dostawą do domu.
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G��F5< ��<����<=
czeka tego, kto za drobne oszczędności kupi sobie los do 1-szej klasy 14 
Polsk. Państw. Loterji Klasowej w największej i najszczęśliwszej kolektiuze

Górnośląskiego Banku Górniczo ■ Hutniczego spółka Akcyjna
Sw. Jana 16. Tel. 2438. KATOWICE Konto P. K. O. 3047 61.
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pozatem wygrane po .(�300.000, 200.000, 50.00», 40.000, 25.000, i t. d. 
na ogólną sumę �3��88�888�Loterja ta jest najlepszą na świecie, ponie­
waż posiada wszystkiego 80.000 losów, na które w 5-ciu klasach pada 
40.0U0 wygranych i jedna Premja, a zatem 66�-"0%����� �+?%"?+!�=
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Już wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padają największe
wygrane. Nie reklama, a rzeczywistość. U nas nikt przegrać nie może! 
W poprzednich w 12 i 13 loterji wypłaciliśmy wygranych z górą 1�� ��  
złotych. Z większych wygranych padły u nas �8� �!�� �zł. na Nr. 26 104, 
zł. 48�888�na Nr. 15 054, zł. 10 000 na Nr. 52 122, po zł. 5.000 na Nr. 
37009, 53859, po. zł. 4�`8� �na Nr. 5393, 20943, 32354, 53477 i pozatem 

wiele innych większych wygranych, -
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Plany gry bezpłatne. Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą.
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Niniejszem zamawiam do I-szej klasy Państwowej Loterji Klasowej
...................... ćwiartek po zł. 10
...................... połówek po zł. 20
.....................  całych po zł. 40

Należność za zamówione losy wpłacam na konto P. K, O. Nr. 334761, lub
proszę mi przesłać za zaliczką. 
Imię i Nazwisko 
dokładny adres
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Zastępca na Górny Śląsk: D. FREUND, Katowice, ul. Nlarjacka �"� 21
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Kole] żelazna bez szyn. Przepiękny pałac b. sułtana Abduł-Hamlda
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"  dniu wczorajszym przybyła do Berlina pierwsza kolej żelazna bez szyn, znaj­
dująca się obecnie w podróży dokoła świata. Kolej ta konstrukcji amerykańskiej 
wyruszyła w podróż z New-Jorku, a następnie poprzez Stany Zjednoczone prze­

była Anglję, Holandję, Belgję, przybywając obecnie do Niemiec.

w Yildiz pod Konstantynopolem zamieniony na Kasyno. — W byłym pałacu 
sułtana rozbrzmiewają obecnie dźwięki jazz-bandu i charlestona, i najwytwor­

niejsze towarzystwo tureckie spędza tam wesoło czas przy tańcach.

R. Abram o wi cz.

Odzie jest wyjście?
Bolszewizm na ślepiej ulicy.

W oficjalnym organie sqqjalno - dc mokra- 
tycznej partji robotniczej Rosji p. t „Soci- 
alisticzeskij Wiestnik“, (który z powodu prze­
śladowań bolszewickich1 spadających nlai nie­
zależną prasę robotniczą wychodzić musi 
w Berlinie, ukazał się znamienny artykuł1 
to w. Abramowicza, przywódcy socjalistów 
rosyjskich. Artykuł ten podajemy w skró­
ceniu. ,

: 1 I.
Kongres rosyjskiej partji komunistycznej poka­

zał całemu światu, że rosyjska pflirtja komunistyczna 
jako jednolita, zwarta potęga, umarła i że „spiżpwc, 
falangi leninowskich bojowników“ zmieniła się w 
konglomerat (zlepek) najrozmaitszych grup i kie­
runków. Grupy te i kierunki odjzwierciadlają nietylko 
wszystkie odcienie socjalistycznego poglądu na świat 
— od prawicowego,a ż do skrajnie lewicowego — 
ile także ideologię a przeidewszystkiem interesy naj­
rozmaitszych sjł i klas społecznych, aż do kapitali­
stycznych.

Tragedja rosyjskiej partji komunistycznej, a 
•azem z nią rewolucji rosyjskiej, polega na tern, że 
mi jedna ze zwalczających się grup nie tworzy czyn­
nika postępu dziejowego, który mógłby wyprowa- 
izić kraj z ślepej ulicy, w jaką się dostał- Gdjybyś- 
tny nawet połączyli z sobą rzeczy niemożliwe do 
połączenia i spróbowali czysto teoretycznie powią­
zać z sobą wszystkie pozytywne programy i żądlą» 
□ia, stawiane obecnie przez obie najsilniejsze frak­
cje komunistyczne w Rosji, to i wtedy w wyniku 
nie otrzymalibyśmy programu, mogącego tworzyć 
podstawę tio wyjścia z przesilenia hamującego pod 
każdym względem rozwój kraju. Bezcelowe i okaza­
ne przez liistorję na niepowodjzenie są wszystkie 
pozytywne projekty i plany tak kierunku Stalina, 
lak i {kierunku Trockiego. Ani jedjni, ani drudzy bo­
wiem nie potrafią skupić odwagi i siły, aby prze­
zwyciężyć jedyną prawdziwą przyczynę kryzysu — 
dyktaturę rosyjskiej partii komunistycznej.

Opozycja domaga się zmiany taktyki względem 
chłopów (z wyjątkiem warstw najuboższych), y 
•W gruncie rzeczy żądania jej zmierzają do zniesienia 
nowej polityki ekonomicznej (NEP) i djo stopnio­
wego wywłaszczenia chłopów przy pomocy podat­
ku postępowego i wysokich cen za wyroby przemy­
słowe. Na tej drodze spod'ziewa się opozycja utwo­
rzyć fundusz rezerwowy dla przemysłu1 z jednej stro­
ny, at z drugiej strony ograniczyć gospodarczą i 
polityczną siłę budzącego się chłopstwa. Stalin j 
jego teoretycy ze „szkoły Bucharina“ mogą z łatwo­
ścią udowodnić bezsensowność polityki, proponowa­
nej przez opozycję. Takie wywłaszczenie chłopów 
na rzecz zsocializowanego przemysłu jest niemożliwi 
wobec stosunku sił i wzrastającej aktywności chło­
pów pod względem politycznym- Doprowadziłoby 
°no do powszechnego niezad'owblenia i db moralno- 
politycznego wzburzenia chłopów przeciw władzy 
sowieckiej. Pomijając to, polityka taka byłaby bez­
sensowna także ze względów czysto gospodarzcych1- 

Rosyjskie rolnictwo mogłoby tylko wtedy do­
starczyć kapitału, o którym marzą zwolennicy 1 roc- 
kiego, gdyby poprzednio lub równocześnie postąp 
wio no je na takim poziomie współczesnej techniki i 
Produkcji maszynowej, db osiągnięcia którego pań­
stwo sowieckie przez systematycznie przeprowadza­
ne wywłaszczenie i obciążenie podatkowe chłopów 
Pogrzebałoby rolnictwo i odebrałoby rolnictwu ry­
nek zbytu, bez czego kraj takii jak Rosja wogóle nie 
mógłby istnieć. Opozycja żąda dalej wzmożpnef ak­
tywności Międzynarodówki komunistycznej i partji 
komunistycznych zagranicą- Stalin i Bucharin, An- 
direjew i Tomski mogą z łatwością udowodnić, że 
Rozbicie jednolitego frontu“ nie mogło wykazać «o* 
datnich wyników politycznych ani dla komunizzmu

w Rosji, ani dla rozwoju komunizmu! w Europie za­
chodniej. W międzyczasie wielu komunistów odda- 
wna nabrało przekonani^, że ruch robotniczy w 
Euronie miałby teraz znacznie bardziej! rewolucyjno 
znaczenie, gdyby Międzynarodówka komunistyczna 
wogóle nie istniała.

O ile „pozytywne“ żądania opozycji okazują się 
jako niewykonalne a nawet szkodliwe, o tyle jef 
krytyka pozytywnego programu Stalinowców jest 
ostra i trafna. Stalin opieilä wszystkie nad,zieje na 
„uprzemysłowieniu“. Jak jednak ma się dokonać 
to uprzemysłowienie? Skąd1 się ma wziąć kapitał, 
niezbędny db s tworzenia w Rosji rzeczywiście so­
cjalistycznego przemysłu, któryby mógł zapewnić 
socjalistyczne zespolenie z drobnym chłopskim wy­
twórcą towarów?

Stalin zmierza do utrzymania „status quo“ (da­
wnego stanu) na terenie polityki wewnętrznej i za­
granicznej. Czy jednak nie widzi on ślepej ulicy, w 
jaką zabrnęła Rosja? Większość stalinowska stara 
się oceniać wszystkie wypadki ze stanowiska oficjal­
nego optymizmu: wszystko wreszcie skończy się 
dobrze! Drobnomieszczańska fala w chłopskiem 
państwie wzrasta jednak corfaz wyżej: zalewa ona 
społeczeństwb i wdziera się wb wszystkie pory apa­
ratu sowieckiego. Z jaką dokładnością rejestruje 
opozycja wszystkie oznaki postępującego naprzód 
drobno mieszczańskiego przekształcania Aparatu pań­
stwowego i partji rządowej! Z faką ostrością odsła­
nia ona krótkowzroczność partji rządowej, która 
uprawia strusią politykę i usiłuje oszukiwać siebie

i wszystkich innych, utrzymując zuchwale, że „wszy­
stko jest w porządjku“. Jakże słuszne są ataki opo* 
zycji przeciw systemowi uciskania wszekiej krytyki 
i svCobody zdania, przeciw próżni umysłowej1, panu* 
jącej w partji komunistycznej!; jakże słusznie wsfca-< 
żuje ona, że w takich warunkach rewolucyjni par- 
tja nigdy nie potrafi spełnić sWe zadania history­
czno. Jakże słusznie wskazują też ona na wzrasta­
jący wpływ żywiołów nieproletarjackich1 w; państwie 
sowieckiem, które skutkiem tego coraz hardzieli od­
wraca się od klasy robotnićzejl i pibzefrzuca ni jej har­
ki wszystkie ciężary, związane z „nową polityką 
ekonomiczną“.

Cóż może odpowiedzieć większość rządpwa na' 
druzgocącą krytykę opozycji, odsłaniającą smutny 
rzeczywistość obecnej1 Rosji? Nic i jeszcze raz nic- 
Grupa Stalina nie może wykazaniu tendencji obiek­
tywnych przeciwstawić nic innego, jak rewolucyjną 
frazeologię i bezskuteczne powoływanie się na sub-
jcktywne cele władców sowieckich. Odezwa pod­
pisana przez Stalina, Rykowia t Kujbyszewta była 
atoli w gruncie rzeczy krzykiem zwątpienia i wy­
znaniem, że nie potrafią oni uporać się z aparatem 
państwowym i kierować nim według swej woli. 
„Dobra wola“ władców okazjatia się prożnem sło­
wem. Instrument dyktatury zostaje wydarty z rąk 
dyktatorów i przekształca się w samodzielny orga­
nizm, rozwijający s ię według swych własnych^ wie- 
wnętrzuvch praw. Czy można jeszcze wątpić, wi 
którym kierunku prawa te popchną rozwój aparStt* 
państwowego a razem z nim dyktatury — pod wpły­
wem coraz s ilniejszych żywiołów drobnomieszczań- 
skich i kapitalistycznych, nie napotykających naj 
przeciwwagę w formie zorganizowanej Walki mas 
pracujących? Stalin nie potrafi djać odpowiedzi ha to 
pytanie. Wybiera on raczej lżejszą robotę — Wy­
wracanie domków z kart „opozycji“.

Pouczający przykład.
Od pięciu miesięcy z górą cała Europa jest świad­

kiem gigantycznego zmagania się górników angielskich 
z żelazną przemocą kapitału. Moment obecny, szcze­
gólnie ciężki dla klasy pracującej, „rządzący światem 
samowładnie królowie kopalń, fabryk, hut“ postano­
wili wyzyskać do złamania klasy robotniczej, do zmu­
szenia jej do zwiększenia godzin pracy na gorszych 
warunkach. A jednak górnicy angielscy, czując za 
sobą poparcie całego świata pracy, trzymają się dziel­
nie i nie myślą o poddaniu. Rozumieją oni dobrze, 
że porażka, zwłaszcza gdyby do niej doszło w wa­
runkach, świadczących o osłabieniu energji robotni­
ków, ośmieliłaby przemysłowców do targnięcia się 
na zdobycze Społeczne, o które proletariat angielski 
systematycznie i zwycięsko walczył już od połowy 
XIX stulecia.

75 lat mija od panowania tych stosunków, o 
których pisał Fryderyk Engels w swem klasycznem 
dziele: „Położenie klasy robotniczej w Anglji*. Każdy 
robotnik angielski wie dobrze, że te smutne czasy 
graniczące niemal z niewolą, bezpowrotnie minęły i 
wrócić nie mogą i że o ich powrocie marzyć nie 
mogą nawet najbardziej zacofane jednostki z 
pośród kapitalistów. Nie dlatego więc walczy, aby 
się obawiał, że mogą powrócić dawne czasy. Cho­
dzi im o to, aby nic nie uronić ze zdobyczy, osiąga­
nych nieraz w ciężkiej i żmudnej walce swych uświa­
domionych poprzedników, którzy przez swe zwycię­
stwo usuwali najbardziej rażące objawy niesprawie­
dliwości społecznej w dziedzinie pracy.

Jeśli nawet strajk angielski nie osiągnie swych 
celów, jeśli robotnicy będą zmuszeni poczynić na 
razie pewne ustępstwa, to jednak, przy znanej wy­
trwałości i wyrobieniu klasy robotniczej angielskiej, 
można być pewny, że przy pierwszej pomyślnej spo­
sobności podejmą oni znowu walkę z kapitałem. W 
każdym zaś razie nie ulega wątpliwości, że nic nie 
złamie ich siły i energji i że nikogo z bojowników 
nie ogarnie zniechęcenie. Każdy zrozumie, że wielo­
miesięczne zmaganie się o warunki pracy jest nowym 
dowodem słuszności teorji socjalistycznej o walce

pracy z kapitałem, która ustać może tylko wtedy, gdy 
będzie zniesiony ustrój kapitalistyczny.

Chciałbym bardzo, aby i u nas można było po­
wiedzieć, że po każdej walce, zwycięskiej czy prze­
granej, robotnicy wychodzą moralnie wzmocnieni. U 
nas, gdzie przemysłowcowi z pod znaku Lewiatana 
tak bardzo daleko do typu zachodniego kapitalisty, 
posiadającego bądź co bądź szerokie myślowe hory­
zonty, i gdzie często można spotkać obszarnika - 
szlachcica z epoki dyluwjalnej marzącego o powrocie 
na wsi do stosunków z przed 1864 roku, bardziej 
niż gdziendziej, solidarność i wytrwałość klasy pra­
cującej w walce o lepsze warunki bytu staje się naj- 
pierwszem przykazaniem.

Jeśli więc tu i owdzie towarzysze nasi, zajmujący 
się pracą organizacyjną w okręgach, przynoszą wia­
domość, że strajk przedwcześnie się załamał (czasem 
dlatego, że był przedwsześnie postanowiony lub nie­
umiejętnie na miejscu prowadzony), albo że robotni­
cy zniechęceni po nieudałym strajku, zaczynają mówić, 
że najlepiej nigdzie nie należeć, to trzeba objawy 
podobne uważać za zupełnie wyjątkowe i za prze­
mijające.

W niczyim innym interesie, jak tylko w interesie 
zorganizowanego kapitału, leży, aby robotnicy nigdzie 
nie należeli, ani do zorganizowanych stronnictw po­
litycznych, zwłaszcza przesyconych ideologią prole­
tariacką, ani do klasowych związków zawodowych.

Wtedy dopiero możnaby było traktować robot­
ników tak, jak się ich traktowało, gdy ruch robotni­
czy znajdował się w powijakach, a ustawodawstwo 
społeczne w dziedzinie pracy było marzeniem.

Należy zdwoić nasze szeregi, nie oglądając się 
na tak zwanych z francuska defetystów, t. j. ludzi, 
szerzących nastrój klęskowy, lecz zawsze mieć przed 
oczyma pouczający przykład górników angielskich.

Jan Krzesławski.

Tnwar7VC9fl ? Czy zdobyłeś jni chociaż jednego
SE“Ür „Gaz. Robotniczej“!




